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W I A D O M O Ś Ć !  W O J E N N E .
Zawarcie. W iadomości kraiowe : 7. A b o ; s Kazania. Królewstwo Polskie : z W arszaw /. __  W ia­

domości zagraniczne -. s Krakowa. Angliia. Francyia.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
Z  Abo , i a .  L ip ca  11. s.

Dnia 21. Maia w sam o prawie południe we wsi 
odległey stąd o wiorst 2 2 , nagle osunęła się na kil­
kanaście łokci wdół ziem ia z aj. zabudowaniami 
C hłopskiem i, które zapadając hynaym niey na żadną 
niepochy liły  się stronę i nic z swey pionowości nie- 
straciły , iak gdyby na kamieriuey stały  podstawie, 
która spadaiąc w przepaść zawsze iednostaynie b y ła  
poziomą —  Teraz ani rozeznać możno gdzie iest 
to m ie y sc e , na którem się znaydowały wspomnia 
ne zabudowania. bzeiz  iest dziwna , i i  na tem  
m ieyscn od połow y wiek u przeszłego iu i dwa po­
dobne zapadnienia zdarzyły się , pierwsze w  roku 
1 75 ') drugie w lat ; potem  , to iesl roku 1 7 8 8 .—  
Przyczyną takowych wypadków naznaczyć możno 
niezm iernie błotnisty grunt tey w ioski, po którymi 
p łyn ie  nie wielka ale głęboka rzeka i zaraz koło 
wsi wpada do odnogi Finlandskiey. Mieszkańcy 
znaczną ponies 1 sz.i odę. —  Teraznieysze zapadnie- 
nie tem  się różni od pierwszy , iż nay przód dały 
sie słyszeć głuche podziemne nakszfałt grzmotów 
cd ieg ł)cb  huczenia, woda u uyścia rzeki tak się 
zm n ieyszy ła , n  taki i rybę łowiono rękom a a dno 
rzel i w niektórych mieyscach na kilkanaście łokci 
nadpowierzchnię wody wzdęte liy ło .

1 8 1 7 -

5  K azania , 20. Czerwca.
Odpoczątku wiosm y która w tym  roku zawitała 

do nas raniey nad inne lata , cieczyliśmy się nay lep­
szym czasem. Umiarkowane ciepło przy cichych  
desczach czasami przechodzących , okryło  pola na­
sze wy bornem  zbożem , łąki buyną traw ą, a ogro­
dy owocami ; słow em  Opatrzność zdawała się 
chcieć sczególnemi w tym  roku osypać nas dobro- 
dzieystw y; lecz podobało się Jey  krótką nas tylko 
ucieszyć nadzieią : dzień pierwszy bieżącego m ie­
siące b y ł  kresem  przyiem nych marzeń naszych, 
o godzinie dziewiątey po południu powstał nagle 
w iatr południowo-zachodni i coraz się zmacniaiac, 
zam ienił się w w ich e r, którem u nic się oprzeć 
niem ogło ogałacał ziem ię z wszystkiego na co 
tylko napad ł, okrył Niebo ognistą chm urą , która 
lała buy ne i niewidziane dotąd descze, i sypała 
pioruny ; s tych ieden uderzy ł w chatę chłopska, 
we wsi N izu ijc  U sleuy , zapalił ią i w mgnieniu 
oka dwadzieścia innych domów W'perzynę zamie­
ni ł ;  z ludzi lednak i bydła  nikt  Życia nieutracił. 
Lecz o wiorst 5o od Kazania wieś U ra, w powie­
cie Carewok or os zayshiem  położona, zamieszkana 
przez T atarów , zdała się hydż skazaną na to , aby 
na nią burza swoią w yw arła s iłę ; nietylko ałho- 
w iem  podobnież straszne b iły  pioruny ; ale nadto
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n iew id z ian e j w ielkości g ra d y , czyli m ożna pow ie­
dzieć b ry ły  lodu z n iezm iern y m  spadaiące ło sko ­
t e m , w y b iia ły  szkła w  oknach , zab iia ły  p tastw o  i 
m n ie js z e  zw ierzęta. —  W półgodziny iescze sie 
o k ro p n ie jszy  spustoszenia ukazał w idok. Jak  w ia­
dom o w ieś U ra  przerżn ięta  iest m a ły m  s tru m ie­
n ie m , do te g o , ty le  się  zb ieg ło  w ody , iź zam ie­
niony w  b y strą  i kilka łokci g łęboką rz e k ę , p o ry ­
w a ł b y d ło ,  lu d z i,  d rze w a , d o m y  naw et ca łe  i 
u n o sił n iew strzy m an y m  pędem . K rzyk  i ięczenia 
ginących lu d z i, ryczenie b y d ła ,  łoskot spadaiącego 
gradu , straszny odgłos ustaw icznych piorunów  przy 
c iąg łe y  b ły sk aw icy  , w szystko to  czy n iło  w idok 
s traszn ie jszy  nad w szelkie opisanie. J\ade dniem  
u c ic h ły  g rzm oty , rozeszły  się c h m u ry , i pogodnie 
w schodzące słońce ośw ieciło  ślady naysm utn iey - 
szego spustoszenia. —  i5  ludzi u trac iło  życie. 
B y d ła  bardzo w iele  zg inęło . D o m y  częścią spa­
lone częścią rozniesione w o d ą , ukazuią nayokro- 
pnieysze ru in y . S ło w em  w ieś  U ra  znaiom a z 
sw oich rękodzieln i na i i8 ,3 y 4  ru b le  stra ty  oprócz 
b y d ła  zginionego i spustoszonych p ó l, lasów , ogro­
dów  i łąk  pon iósłszy , ukazuie teraz w  obszerney 
p ustyn i kupę g ruzów , w  k tó rych  się  zagrzebią po ­
m yślność i m iłe  ty lu  rodzin nadzieie.

K r ó i e w s i w o  P o l s k i e .

Z  a rsza w y , 8- L ip c a .  
P o s ta n o w ie n ia  N a m ie s tn ik a  K ró le w sk ie g o , o 

A d m in is tr a c j i  P o l i c j i  L e k a r s k ie j .
(Dokończenie.) 

R O D Z I A Ł  I I I .
O p ła ty  o d  exam indw .

A rt. 2 7 . O d  exam inow  w  poprzedzaiącym  Roz­
dziale p rzep isan y ch , stosow nie do s to p n i, nastę- 
pu iące oznaczam y o p ła ty  anticipative składać sie 
m a iąc e , z których przychód użyty  będzie w ed łu g  
przep isów  poniżey w skazanych.

1. D oktor p rak tyczny  za kurs anatom iczny i k li­
niczny w  W ydzia le  A kadem icznym  L ek a rsk im  zło ­
ty c h  6 0 . —  N a szp ita l, gdzie kurs K liniczny od­
b y w ać b ę d z ie , z ło t. 25 . —  Za exam  en śc isły  w  
R adzie O go lney  L e k a rsk ie y , z ło t. 3o. —  Za za­
św iadczenie zda tnośc i, z ło t. 45 .

2 . C h iru rg  pierw szego rzędu za kurs A natom i­
c z n y , C hirurg iczny  i K liniczny w  Wrydzia!e A ka­
d em iczn y m  L e k a rs k im , z ło t bo. —  Na sz p ita ł, 
gdzie kurs K liniczny odbyw ać będzie , z ło t. 's5 —  
Za exam en w  R adzie O golney L e k a rsk ie y , z ł. 3 0 . 
—  Za zaśw iadczenie zdatności, z ł. 45 .

3. C h iru rg  d rug iego  rzędu, od exam inu  w  K om - 1 
m issy i E xam inacyyney  W oiew odzk iey  z ł. i 5 .  —  |

O d zaświadczenia zdatności zł. 15  O d rew izyi
examinu w Radzie Ogoiney Lekarskiey, z ł. 1 1 ._
Za examen uczniów od Chirurgów drugiego rzędu , 
lub Aptekarzy przyym ow anyeh , F izykow i W oie- 
wódzkiemu , zł. 6. —  Za examen tychże na Kan­
dydatów C hirurg ii lub  Farm acyi czyli Subiektów ,
złot. 1 2.

4 - Akuszer za kurs Anatomiczny w W ydziale 
Akadem icznym  Lekarskim , zł. 18. _  Za exa­
m en W Radzie Ogólney L ekarskiey , złot. 24- __
Za zaświadczenie zdatności tamże zł. 3o.

j .  Akuszerka za examen w Kom m issyi Exam i- 
nacyyney W oiew ódzkiey, złot. 12. _  Za św ia­
dectwo zdaluości, złot. 9.

6. Aptekarz za kurs ( .hem iczno-Farm aceutyczny 
w  W ydziale Akademicznym L ekarsk im , złot. 60.
—  Za laboratorium  tam ie  złot. 18. __  Za exa­
m en w Radzie Ogólney L ekarsk iey , złot. 36. __
Za zaświadczenie zdatności, złot. 45. — Prow i­
zorowie aptek też sarnę opłatę składaią co A pte­
karze.

7. O perator, iako to : D entysta , Okulista etc. 
za lekcy ią Anatomiczna i Chirurgiczną w W y dziale 
A kadem icznym , zł. 9. —  Za examen w Radzie 
Ogólney L ekarsk iey , zł. 3o. —  Za zaświadczenie 
zdatności, z ł 35.

8. Lekarze trudniący się leczeniem zw ierząt: 
za examen w Radzie Ogolney Lekarskiey , zł. i 5 .
—  Za zaświadczenie zdatności, z ł. 15.

t). Konował za examen w K om m issyi Exam i­
nacyyney W oiew ódzkiey, zł. 12. —  Za zaświad­
czenie zdatności, zł. 9.

10. Doktor chcący razem praktykować C hirur- 
giią za kurs Anatomiczny i Chirurgiczny vv W y­
dziale Akademii znyrn L ekarsk im , zł. 3 o. — Na 
szpitale, gdzie kurs odby w a , z ł. u 5. —  Za exa- 
m eu w Radzie Ogólney L ekarsk iey , zło t. 3o. —  
Za zaświadczenie zdatności, złot. 4 5 .

11. Doktor chcący by dż Akuszerem lub Opera­
to re m , za kurs w W ydziale A kadem icznym , złot.

—  Do Instytutu Położniczego, złot. i 5 . —  
Za examen w Radzie Ogólney L ekarsk iey , z ł. 3o. 
—- Za zaświadczenie zdatności, zł. A o.

12. Chirurg pierwszego rzędu chcący praktyko­
wać sztukę położnicza) : za kurs w W ydziale Aka­
dem icznym , złot. 3o —  Na szpital, gdzie kur* 
odbyw a, zł. 25 . —  Do Insty tu tu  Położniczego, 
zł. 10. —  Za examen w Radzie Ogólney Lekar­
sk iey , złot. 3o. —  Za zaświadczenie zdatności, 
złot. 50.

A rt. 28. W7szyscy trudniący się leczeniem  i



lekarstwami bez wyiątku, należy tość za stępel do 
wydanego im od Rom missy i Rządowey Spraw 
Wewnętrznych i Policy i pozwolenia do praktyki 
anticipative złożyć, a to stosownie do oddzielney 
Uchwały o Stęplu, powinni.

Art. 29. Opłaty od examinow, A rtykułem  27 
wskazane , przeznaczamy następnym sposobem : 
przychód z opłaty od kursów do W ydziału Akade- 
micznego Lekarskiego w pływaiący, użyty będzie 
na okrycie wydatków przy tychże kursach nieu­
chronnych, a pozostałość na potrzeby W ydziału, 
stosownie do rozporządzenia Kommissyi Rządowey 
Oświecenia Publicznego i Wyznań Religiynych.

Przychód z opłaty examinow i zaświadczeń Le­
karskich do Rady Ogólney Lekarskiey wnoszony , 
iako też do Kommissy i Examinacyyney Woiewódz- 
kiey, służyć będzie na Instytuta Lekarskie, iako 
to : sczepienia ospy, położnicze i inne potrzeby 
lekarskie po W oiewództwach , stosownie do rozpo­
rządzenia Kommissyi Rządowey Spraw’ Wewnętrz­
nych i Policy i , która utrzymanie kontrolli i zarzą­
dzenie pomieniony rn funduszem przepisze.

Art. 30. Oprócz wzwyż wymienionych opłat 
od examinow, i stępia, wszelkie inne znosiemy, 
i wymagać od Kandydatów Lekarskich pod iakim- 
kolwiek bądi pozorem surowo zakazuiemy. Na 
Radę zaś Ogólną Lekarską wkładamy obowiązek 
pod własną iey odpowiedzialnością, aby przyśpie­
szaniem examinow’ ile możności osczędzała kosztów 
exnminowanym , i nadto starała się, wszystkim , 
a sczególniey cudzociemcom do kraiu przybywaią- 
cy m , wszelkie ułatwiać przeszkody.

Art. 3 i . Rada Ogólna Lekarska dotychczasowa 
obowiązana iest złożyć KommissyiRządoweySpraw 
W ewnętrznych i P o lic ji, rachunek udowodniony 
wszelkich wpływów z opłat od czasu oznaczenia 
taxy przez Ministra Spraw Wewnętrznych byłego 
Xieztwa Warszawskiego, przez nią od examinow 
pobieranych , tudzież z ich użycia.

Art. 32 . Wykonanie ninieyszego Postanowie­
nia , które w Dzienniku Praw umieszczone'm bydż 
ma > Kommissyi Rzadow'ey Spraw W ewnętrznych 
1 Policyi polecamy.

Działo się w W arszaw ie  na posiedzeniu Rady 
Adminislracyyney dnia 21. Czerwca 1817 roku.

(T u  p o d p is y . )
L i t .  A .  W ZO R ZAŚW IADCZEŃ.

R a d a  O g ó ln a  L e k a r s k a .
Stosownie do postanowienia Namiestnika Kró­

lewskiego z dnia
r. zapadłego, zaświadcza iak P. j

maiący lat rodem 
po odbytych kursach w W ydziale Akademicznyrri 
Lekarskim, iako to : (tu się wyszczególniają kursa 
Nro 1 , 2 ,  etc. a ieżeli złożył rozprawę, doda się 
tytuł) i zdanym nayściśleyszym examinie przed 
Radą Ogólną Lekarską (lub Kommissyią Examina- 
cyyną Woiewódzką) dał dowód gruntowney W 
przedmiocie swoim nauki. Uznawszy więc Rada 
wspomnionego JP .
zupełnie zdatnym do praktykowania sztuki Lekar­
skiey w Królestwie Polskiem , w stopniu (tu się 
wyrazi: Doktora lub Chirurga, A luszera, etc.) 
onegoż do uzyskania pozw’olenia do praktyki Kom­
missyi Rządowey Spraw Wewnętrznych i Policyi 
poleca.

Dan w W a rsza w ie  na Sessyi dnia Mca 
roku

Pieczęć (podpisy) Członków
i Sekretarza.

L it .  B .  W  Z O R.
Kom missyią R ządow a Spraw W ew nę­

trznych i Policyi.
Maiąc sobie złożone zaświadczenie Rady Ogólney 

Lekarskiey Królestwa Polskiego pod dniem 
iakoJM P. odbywszy prze­
pisany (tu się wyraża: w teyże Radzie lub Kom­
missyi Examinacyyney Woiewództwa )
examen, udowodnił zupełną zdatność do sprawo­
wania sztuki Lekarskiey w stopniu (tu  się doda: 
Doktora lub Chirurga etc.) wydaie wspomnionemu 
JP , ninieysze pozwolenie
do praktyki sztuki Doktorskiey etc. w Królestwie 
Polskie'm, pod obowiązkiem stosowania się do u- 
rządzeń kraiowych i podlegania wszelkim przepi­
som Rządowym.

Dan w W arszaioie  dnia Mca
roku

P. S. Wzór ten odmienia się w przypadku , 
gdyby który z Lekarzów zagranicznych od examinu- 
b y ł uwolniony, lub z wyrażney woli wyższego 
Rządu pozwolenie do praktyki otrzymał.

W I A D O  M O Ś C I  Z A O R A N I C Z N E.
Z  K rakow a . 9. Lipca.

NN. Cesarstwo Jchmoćć Austryiaccy w podróży 
przez Gallicyią , przeieżdżali d. i . Lipca przez 
Podgórze. Senat wolnego miasta Krakowa  ko­
rzystał z tego dla okazania Monarsze i Monarchini, 
iako iednernu z swoich Protektorów, hołdu wdzię­
czności i uszanowania. W  czasie przeiazdu NN. 
Cesarstwa Jchmość przez Podgórze , słyszeć się 
W Krakowie dały wszystkie dzwony, i  powitane—



m i zostali to i wystrzałami z moździerzy i wystą­
pieniem w paradzie wzdłuż lewego brzegu f i  isly  
m ilieyi Krakowskiey. I\a wstępie do mostu ku 
Podwórzowi wystawiona była wielka tryumfalna 
bram a z stosownemi napisami i allegory iam i, która 
wieczorem wspaniale oświeconą została. Senat 
Krakowski upraszał o audyicncyią, dla złożenia 
NN Cesarstwu Jchmość hołdu uszanowania w i- 
mieniu miasta, która mu w nayłaskawszych wyra­
zach dozwoloną została, i JYV. Ces. Austryiacki 
Pełnomocny nadworny * rganizacyy ny komiais* 
sarz, tayny Hadca i Szarabelan, orderu 5 . Szcze­
pana  Kawaler, Hr. Sweerts- Spork , zaprosił Se­
nat na takową audyiencyią na dzień 2 Lipca do 
W ieliczk i. Wczasie tey audyiencyi IN. Cesarz J e ­
gomość zapewnił Senat w nay łaskawszych wyra­
zach o nay gorętszych swoich chęciach przykładania 
sie do zakwitnienia tego wolnego miasta i o nie- 
przerwaney swey współopiece. Senat został po­
tem  przez JVV. Hrabię Sweerts Spork przed l\ay-
ia ś n ie y s z ą  CesarzowąJmcią przedstawiony. W c ią ­
g u  tego dnia biskup Krakowski z Kapitułą, a wie­
czorem Ces. Rossyyski JW . Miączyhshi i Kró- 
lewsko-Pruski J W . Baron R eibn itz  Organizacyy ni 
Kommissarze, iako też Kommissarze demarka- 
cyyni byli przed MN. Cesarstwem Ichmość stawio­
nym i, których nayłaskawsza uprzcymość była po­
wszechnie uwielbiana , i wzbudziła w mieszkańcach 
tpgo wolnego kraiu prawdziwe uszanowanie i 
wdzięczność.

A K O L 1 A.
7j  Londynu , 4 . Lipca.

Gazeta Morning Chronicie doniosła przed dwo­
ma dniam i. źe Xiąźe W ellington  w wieczór Q() 
Czerwca przeieżdzał po drodze Greenwich , i Lan- 
sierowie otaczaiący poiazdXieeia rospędzali prze­
chodzące karety dla dania przeyścia tey , w kt. rey 
sie Lord znaydował, Kuryier odpowiada na to , ii 
pojaid, który gazeta Morning Chronicie tak łaska- 
nie protegowała iako Lorda / T ellingtona , nie- 
nab ia ł wcale do niego, a do Królewey , powracaią- 
cey z obiadu od P. Langa  w towarzystwie Xiężni- 
czek Augusty i E lżbiety. Co zaś do Lorda W e l­
lingtona., tern 29 Czerwca znaydował się o rml >0 
od drogi Creenivich i by ł na obiedzie u Xieioey 
Karoliny w Clermont.

Proiekt brukowania Londy nu 'żelazem łanem, na­
baw ił wielkiey niespokoyności wszystkich rzemie­
ś l n i k ó w  bruku. — Dowodzili Parlamentowi ii  bru­
kować miasto żelazem, iest to zamienić ie vy kon­

duktor , który niechybnie ściągnie nań straszne 
pioruny.

F  r  a  »  c  y r A.
S P a ry ża , 9. Lipca.

Posłowie i Ministrowie zagraniczni składali dnia 
W’czorayszego hołdy uszanowania JS/ayiaśnieysze- 
mu Papu  , oraz całey Królewskiey rodzinie. Je ­
nerał Baron Vincent pełnomocnik Austryiacki 
przede mszą m iał prywatne posłuchanie u Króla, 
i oddał list od Cesarza Pana swego, donoszący o 
ślubach małżeńskich Arcy-Xieiniczki Leopoldyny  
s hrplewicem Portugalskim.

—  O godzinie drugiey po południa Król w mun­
durze Pułkownika grenadyierów gwardyi iezdney 
wsiadł do odkrytego kocza, maiąc z lewey strony 
Xiężnę Angulcmską, Xiąźe zaś Augulernski i Ber­
ry iechali konno koło poiazdu. Jenerał-M aior 
X iąie Marszałek Reggio i X iaie de Gramrnont, 
Kapitan gwardyi, znaydowali się zaraz zapoiazdem 
z ich sitabem  głównym. Korpus Gwardyi, lluza- 
rowie i Kirasierowie i°  regimentu otaczali ten 
świetny i liczny orszak.

Kroi przeiechał przez Karuzel, Luw r i udał się 
na ulicę 5° Antoniego. Białe chorągwie ozdobione 
rozmaitemi amblematyczńemi znakami , rozwiiały 
się u wszystkich okien Lud w nieprzeliczonych 
tłumach napełniał wszystkie mieysca kędy Król 
przeiezdzał , i przez okrzyki radosne okazywał 
przywiązanie swoie ku tak dobremu Monarsze.

Jllonsienr Pułkownik ieneralny gwardyi narodo­
wcy , na czele sztabu głównego ieneralnego spo­
tkał przybywającego Króla.

Król obeyrzał potem trzynaście legionów woy- 
ska i zatrzymał się przeciw ulicy Pokoiu (la Pa x) 
a woyska w kolumnach deli owały. —  Cała ta pa­
rada trwała ai do szóstey godziny.

Za powrotem Królewskim doTuilleryów  podo­
bnież lud cisnął się tłum em  aby widzieć Pana swo- 
iego i osypać go okrzykami błogosławieństwa. 
Meoboietny to b y ł dowod przywiązania i wierności 
narodu dla Króla dobrego.

Wieczorem miasto całe wspaniale by ło  oświe­
cone. Wszy StkieTentrn, nay pięknieysze i stosowne 
do tey okoliczności starały się dawać widowiska. —  
Muzeum takie by ło  otwarte i ludu mnóstwo cisnę­
ło  się dowidzenia go.

Ogrodnik ieden s przedmieścia S. Antoniego po­
dniósł Królowi koszyk winogron doskonale dóy- 

. rżałych , co Nayiaśnieyszy Pan z zwykłą sobie 
dobrocią przyjął, i ofiaruiącemu okazał swoie za- 
dowonienie.


